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Sandomierz ma „Ojca Mateusza”, To-
ruń „Lekarzy”, a Wałcz… Już w naj-
bliższy wtorek w Wałeckim Centrum
Kultury odbędzie się casting do nowe-
go serialu rodzimej produkcji o robo-
czym tytule „Miasto przez Boga za-
pomniane”. Niestety producenci
na tym etapie chcą zachować w ta-
jemnicy treść scenariusza i główną
obsadę, ale kilka szczegółów może-
my ujawnić.

– Wałcz został wybrany spośród 104
miast powiatowych – mówi osoba zwią-

zana z produkcją. – Mogę tylko powie-
dzieć, że wygraną zawdzięczacie wręcz na-
tarczywemu lobby aktora pochodzącego
z tego miasta. Reżysera zna też aktorka,
która mieszka niedaleko Wałcza, a ostat-
nio jest związana z Warszawą i ma do-
świadczenie w serialu. Oboje mają wystą-
pić w naszej produkcji.

Producenci chcą stworzyć fabularyzo-
wany dokument mieszczący się w konwen-
cji słynnej „Arizony” i serialu komediowego
„Rancho”. Udało nam się ustalić, że
– oprócz Wałcza – ma być kręcony także

w niektórych gminach powiatu wałeckiego.
– To city placement. W grę wchodzą

pieniądze i o ostatecznym wyborze będzie
decydował producent – mówi nasz infor-
mator ze stolicy.

W sprawie tej kontaktowaliśmy się
z Małgorzatą Mikołajczak, pochodzącą
z Czechynia aktorką, znaną między inny-
mi z serialu „Barwy szczęścia”.

– Jeden z bardziej rokujących pro-
ducentów młodego pokolenia poprosił
mnie, aby wskazała mu w Wałczu naj-
bardziej ciekawe miejsca do nakręcenia
scen związanych ze wszelakimi aspekta-
mi małomiasteczkowego życia – po-
twierdza aktorka. – Nie sądziłam, że
sprawy potoczą się tak szybko i że już
niedługo rozpoczną się pierwsze castin-
gi. Po cichu liczę na jedną z głównych ról,
przez co będę mogła więcej czasu spę-
dzić z rodziną.

Będą kręcić serial w Wałczu!
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Dokończenie na str. 3
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W ciągu ostatnich kliku dni policjanci
zatrzymali pięciu złodziei. Amatorzy
cudzego mienia w przededniu wiosny
stają się prawdziwą plagą.

Żeliwne rury
Na gorącym uczynku policjanci za-

trzymali 25-letniego mężczyznę, który
usiłował dokonać kradzieży rury żeliwnej
odprowadzającej wodę z nasypu kolejowe-
go. Straty oszacowano na kwotę ok. 3 tys.
zł. Cynk wałeccy policjanci otrzymali
od mieszkańca Strączna. Zgłaszający

usłyszał hałas głośnego uderzania,
a następnie zauważył przy torowisku linii
kolejowej Szczecin- Piła pojazd osobowy
bez tablic rejestracyjnych i młodego męż-
czyznę niszczącego rurę odprowadzającą
wodę z nasypu kolejowego. Funkcjonariu-
sze, którzy przybyli na miejsce zauważyli
idącego drogą mężczyznę niosącego ele-
menty rury. 25-latek przyznał się do usiło-
wania kradzieży. Ponadto w samochodzie
znaleziono kolejne elementy żelastwa. 

– Mężczyzna powiedział, że elemen-
ty żeliwa miał zamiar sprzedać w skupie
złomu – informuje st. sierż. Beata Budzyń
z Komendy Powiatowej Policji w Wałczu.
– Straty oszacowano na kwotę 2.860 zł. 

Sprawca to 25-letni mieszkaniec Wałcza,
który odpowie zarówno za usiłowanie kra-
dzieży, jak i zniszczenie mienia, za co grozi ka-
ra do 5 lat pozbawienia wolności. Mężczyzna
skorzystał z możliwości dobrowolnego podda-
nia się karze.

Akumulatory 
Wspólne działania policjantów z poste-

runku Policji w Człopie z policjantami komi-
sariatu w Wieleniu, doprowadziły do zatrzy-
mania dwóch sprawców kradzieży z włama-
niem. 36, i 29-latek włamali się do kontenera
telefonii komórkowej, skąd wynieśli cztery
akumulatory o wartości 3 tys. zł. Sprawa wy-
szła na jaw, gdy jeden z pracowników wykrył
awarię zasilania w Człopie. 

– Jeden ze sprawców został zatrzyma-
ny w miejscu zamieszkania, a drugi
w miejscu pracy – mówi B. Budzyń. – Są
nimi dwaj mieszkańcy Wielenia w wie-
ku 36 i 29 lat. W toku prowadzonych
czynności okazało się, że do włamania do-
szło przy pomocy oryginalnego klucza,
który posiadał młodszy ze sprawców, który
był… pracownikiem okradanej firmy. Aku-
mulatory odzyskano. Mężczyźni przyzna-
li się do popełnionego przestępstwa i do-
browolnie poddali karze. Może im grozić
kara pozbawienia wolności do 10 lat.

Rowery
Policjanci zatrzymali dwóch sprawców

kradzieży z włamaniem do piwnicy, z której
ukradli dwa rowery o łącznej warto-
ści 600 zł. 28-latek i jego straszy 44-letni zna-
jomy nie mieli pieniędzy na alkohol, więc
postanowili włamać się do piwnicy. Były go-
dziny wieczorne, kiedy zauważyli w jednej
z piwnic stojące dwa rowery. Obaj podważy-

li drzwi, wyciągając je z zawiasów i weszli
do wnętrza. Ze skradzionymi jednośladami
udali się do lombardu. Za uzyskane 200 zł
zakupili alkohol, który razem spożywali. Za-
trzymani mężczyźni przyznali się do popeł-
nionego przestępstwa. Skradzione rowery
wróciły do pokrzywdzonego, a sprawcy od-
powiedzą za kradzież z włamaniem. 

– Tożsamość młodszego sprawcy do-
brze jest nam znana – podkreśla B. Bu-
dzyń. – Działał on w warunkach powrotu
do przestępstwa.

Telewizor
Policjanci zatrzymali także dwóch

sprawców kradzieży z włamaniem do jedne-
go mieszkań na terenie Wałcza. Sprawcy
przy pomocy oryginalnego klucza weszli
do mieszkania i wynieśli z niego telewizor
wartości 1300 zł. Przed popełnieniem prze-
stępstwa pokrzywdzony spotkał się ze swo-
imi dwoma znajomymi i wspólnie spoży-
wali alkohol. Towarzyskie spotkanie odbyło
się jak się później okazało u jednego ze spraw-
ców. W trakcie rozmów i spożywania trun-
ków jeden ze sprawców wykorzystał stan
upojenia pokrzywdzonego i wyciągnął z kie-
szeni spodni klucze od jego mieszkania. Bę-
dąc w posiadaniu oryginalnych kluczy, obaj
mężczyźni udali się do mieszkania znajome-
go, wynosząc z niego 42-calowy telewizor.
Sprawcy zostali zatrzymani, a mienie odzy-
skane. Mężczyźni dobrowolnie poddali się
karze. OPRAC. MK

Policjanci z wałeckiego wy-
działu zwalczającego prze-
stępczość gospodarczą za-
trzymali 35-letniego mężczy-
znę, który posiadał nielegalny
susz liści tytoniu. Śledczy za-
bezpieczyli u niego aż 2,5 to-
ny, a wartość uszczuplenia
podatku z tego tytułu szacuje
się na ok. 1,15 mln zł. 

Mundurowi ustalili, że mężczyzna
w wynajmowanych przez siebie pomiesz-
czeniach gospodarczych może przechowy-

wać susz liści tytoniu bez polskich znaków
akcyzy. Śledczy akcję przeprowadzili w go-
dzinach wieczorno-nocnych w Karsiborze
(gm. Wałcz). Duże ilości nielegalnego su-
szu znajdowały się w busie stojącym w jed-
nym z pomieszczeń. 

– Działania realizowane były z funk-
cjonariuszami urzędu kontroli skarbowej
ze Szczecina – informuje st. sierż. Beata
Budzyń z Komendy Powiatowej Policji
w Wałczu. 

Zatrzymany mężczyzna odpowie
za przestępstwo skarbowe, za które grozi
kara grzywny albo 3 lata pozbawienia wol-
ności lub obie kary łącznie.

OPRAC. MK

Plaga kradzieży

2,5 tony suszu
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„Burmistrz Miasta Wałcz informuje, 

że dnia 19.03.2014r., 20.03.2014r. i 25.03.2014r. 

na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Miasta Wałcz 

przy Placu Wolności 1 

oraz na stronie BIP Urzędu Miasta Wałcz,

wywieszony został wykaz nieruchomości 

przeznaczonych do zbycia oraz wydzierżawienia.”

Burmistrz Miasta i Gminy

Człopa informuje, 

że na tablicy ogłoszeń w

Urzędzie Miasta i Gminy 

w Człopie w dniu 20 marca

2014 r. na okres 21 dni 

zostały wywieszone wykazy

nieruchomości 

przeznaczonych do

sprzedaży i dzierżawy.

Burmistrz Tuczna informuje, że na tablicy ogłoszeń 

w Urzędzie Miejskim w Tucznie został wywieszony na okres

21 dni /od dnia 27.03.2014r. 

do dnia 16.04.2014r./ 

wykaz nieruchomości przeznaczonych do zbycia
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Dokończenie str 1
Pomysł nakręcenia serialu z alkoho-

lem i narkotykami w tle, przemocą w ro-
dzinie, czy też korupcją w roli głównej
na pewno nie wpłynie pozytywnie na wi-
zerunek Wałcza, ale z drugiej strony speł-
ni z pewnością swoją rolę edukacyjną.
Do naszego działu reklamy wpłynęło już
dość oryginalne zlecenie na opublikowa-
nie tajemniczej informacji o castingu,
który odbędzie się w ten wtorek w Wa-
łeckim Centrum Kultury. W ogłoszeniu
pojawia się treść o poszukiwaniu osób,
które mają „charakterystyczną urodę”.

– Nie mogę wiele powiedzieć na ten
temat, bo obowiązuje mnie tajemnica
handlowa – ucina krótko Małgorzata La-
skowska- Iwanowicz, dyr. WCK. – Po-
twierdzam tylko, że warszawska firma
poprosiła o wynajęcie sali widowiskowej
na cały przyszły wtorek, gdzie mają od-
bywać się castingi do serialu.

Jak produkcja wpłynie na losy nasze-
go miasta? Czy efektem emisji serialu bę-
dzie wzmożony napływ turystów pra-
gnących zobaczyć jak się w Wałczu fak-

tycznie żyje, czy też mieszkańcy Polski
zaczną objeżdżać nas szerokim łukiem?

Tego nie jesteśmy w stanie przewidzieć.
MARCIN KONIECKO, MATEUSZ WYSOCKI

Będą kręcić serial w Wałczu!
W najbliższy poniedziałek na konto ZUS wpłyną153
miliardy złotych. Czy to oznacza, że polskie państwo
będzie bogate? Niestety nie, bo państwo to społe-
czeństwo i te pieniądze to zgromadzone środki
członków funduszy, czyli nas.

Po co te zmiany? Po to, by Polak zawsze miał wybór.
Kiedyś decydowaliśmy o wyborze OFE, teraz stoimy
przed pytaniem, czy w ogóle to wybrać? Trochę dziwna ko-
lejność, ale w końcu żyjemy w Polsce. Zatem jaka jest na to
rada? Czy zdecydować się, aby nasze pieniądze szły

do OFE czy do ZUS? W sumie różnicy nie ma. To tak, jakby wybrać pomiędzy
tym, czy oddać kasę rabusiowi czy złodziejowi. Musimy jednak pamiętać, że za-
wsze mamy wybór. I to jest najpiękniejsze. 

Przed takimi wyborami stała też lokalna władza, która musiała zdecydować
czy wybrać imprezę typu „Lato z radiem”, czy kilka małych typu Jarmark Batore-
go. Zdecydowali sami, że Wałcz będzie w radiu, a efektem decyzji jest larum spo-
łeczne. „Dlaczego sami sobie wybierają, a nam głosu nie dają?” – krzyczą niezado-
woleni. Nie dają, bo są u władzy. Jak komuś nie pasuje, to niech sobie wystartuje
– okazja jest w listopadzie. Co do jarmarku, to – według moich spostrzeżeń – li-
kwidacja tej imprezy to był sabotaż kontrolowany. Najpierw robi się z roku na rok
coraz słabszą imprezę, aby w końcu ludzie mówili: „e tam, co to za bieda, co to ma
być? Dlaczego Batory taki chudy i niedożywiony? Impreza schodzi na psy” – Kie-
dy stworzy się w końcu klimat pod ostre cięcie i likwidację – znowu słychać narze-
kanie i burczenie pod nosem.

Ale rodacy, zawsze mamy wybór. Można samemu zorganizować imprezę typu
Jarmark Batorego, można zbojkotować „Lato z radiem”, a można nawet wybrać in-
ną władzę. Wybierzmy zatem czy wygrać ma koalicja, czy opozycja. Czy ZUS, czy
OFE. W końcu reguły są znane, jasne i… prawie uczciwe. 

PIOTR KURZYNA

FELIETON

Trudny wybór

reklama

Maczuga na kręgosłup
W okolicach 2-3 kwietnia Wałcz odwiedzi po raz kolejny kręgarz i bio-

energoterapeuta Adama Maczuga.

A. Maczuga bezboleśnie likwiduje schorzenia kręgosłupa, takie jak rwa kulszo-
wa, dyskopatie, skoliozy, kifozy, czy chorobę Szajermana. Po ustawieniu kręgosłupa,
o ile jest taka potrzeba, przystępuje bioenergoterapeutycznie do innych dolegliwości,
jak prostata, depresja, nerwice, problemy układu trawiennego, nocne moczenie,
schorzenia kobiece alergie i wiele innych. 

– Zabiegi bioenergoterapeuty wspomagają leczenie kręgosłupa – mówi. – Jako
kręgarz namawiam swoich pacjentów, aby nadal korzystali ze swoich lekarzy. Taka
współpraca daje szansę na szybki powrót do zdrowia. Osobiście mogę zagwarantować
skuteczność w usuwaniu bólu kręgosłupa i innych schorzeń. 

Adam Maczuga jest członkiem ogólnokrajowego cechu bioenergoterapeutyczne-
go w Łodzi, Szczecinie i Ustce, był wielokrotnie wyróżniany, między innymi przez
łódzki „Ekspres Ilustrowany”, miesięcznik „Uzdrawiacz”, a ponadto dwukrotnie
przez prezydenta Rzeszowa. 

Najbliższa wizyta kręgarza w Wałczu i okolicach nastąpi już 2-3 kwietnia, kolej-
ne będą dopiero w maju. Rejestrować można się już dziś pod numerem telefo-
nu 603 234 251. Kręgarz przyjeżdża bezpośrednio do domu, a że zainteresowanie
jest spore, warto już teraz zarezerwować sobie termin.

reklama

Szczątki
w okolicach
Ostrowca

W środę (26 marca) pracownicy firmy
oczyszczającej lasy z niewybuchów (na zle-
cenie Nadleśnictwa Wałcz) odkryli w oko-
licach Ostrowca ludzkie szczątki, hełm
i fragmenty umundurowania. Pochodzą
one najprawdopodobniej z okresu II wojny
światowej. Przypominamy o zakazie wstę-
pu do lasu po obu stronach drogi krajowej
nr 22 prowadzącej do Ostrowca, gdzie wła-
śnie trwa rozminowywanie i jest bardzo
niebezpiecznie. 
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��� DAM PRACĘ
• praca w Holandi – tel. 67 258 41 08
• Sprzedawca – do sklepu jubilerskiego TOPAZ
Wałcz, ul. Kościuszki 2/1 (przy Rondzie •
Niepodległości), CV ze zdjęciem na:
profilgornik@poczta.onet.pl, tel. 67/250 05 90.
– Konstruktor Elektryk, wykształcenie wyższe
techniczne lub średnie, znajomość zagadnień
automatyki i mechaniki przemysłowej/ praca
w Wałczu – firma PowerTech
• Kierowca Autobusu. Wymagania.
posiadania kwalifikacji uprawniających
do kierowania autobusemi tj; -aktualne prawo
jazdy kat; D, świadectwo kwalifikacji,
świadectwo niekaralności.
• Handlowiec – Ogólnopolska sieć hurtowni
elektrotechnicznych poszukuje kandydatów
z Wałcza i okolic.
Oczekujemy wykształcenia elektrycznego lub
doświadczenia w hurtowni elektrotechnicznej.
Oferujemy stabilne zatrudnienie na umowę
o pracę.
Kontakt: praca.pila@alfaelektro.com.pl
• Zostań Konsultantką/tem Mariza. Zawsze
otrzymasz rabat 30%,
Zapisz się już dziś: www.mariza-
kosmetyki.com.pl tel. 514554229 po 15.
asystent/asystentka działu handlowgo – cv i list
motywacyjny prosimy kierować na adres
praca@mgn.praca.com.pl
• operator przewijarki – cv i list motywacyjny
prosimy kierować na adres mgn@mgn.com.pl
lub praca@mgn.praca.com.pl
• Diagnosta samochodowy, pełny etat, Wałcz,
wykształcenie wyższe techniczne, lub średnie
techniczne, mile widziane wykształcenie związane
z samochodami. Kontakt: 601339223
• sprzedawca sklep z pokrowcami i akcesoriami
samochodowymi – Wałcz, kontakt 604 430 872
• brygadzista – szczegóły na stronie
www.aroma.net.pl
• ksiegowy, Zakład Rowerowy Romet Wałcz,
kontakt. zarzad@romet-walcz.pl
• opiekunki do dzieci. Firma Szkoleniowa
zatrudni Praca popołudniami w czasie trwania
zajęć dla rodziców.
Wymagania:
– wykształcenie pedagogiczne lub
psychologiczne
– udokumentowana praktyka w opiece
nad dziećmi/ grupą dzieci
– 2 lata doświadczenia w pracy pedagoga
w ciągu ostatnich 5 lat. Tel. 570 997 757
• Tokarz-Frezer z doświadczeniem – Wałcz,
tel. 501 539 054
• Asystent Dyrektora Technicznego – praca
Wałcz – firma Power Tech
• Nauczycielka do pracy w przedszkolu
– Niepubliczne przedszkole „Pluszakowa
Radość”, ul. Jana XXIII 15 – 78-600 Wałcz
• Doradca Terenowy – KRUK SA, Wałcz,
Kolobrzeg, Koszalin informacje o firmie znajdziesz
na naszej stronie www.kruksa.pl.
• Obsługa portali internetowych i przyjmowanie
zamówień. Poszukuję osobę znającą język czeski
lub słowacki. Kontakt 600 588 666
• Specjalista ds. Sprzedaży, Wałcz – MGN
Aplikacje (CV ze zdjęciem, list motywacyjny)
z zaznaczeniem miejsca „MGN Wrocław” lub
„MGN Wałcz”
prosimy przesyłać do siedziby firmy w Wałczu
• Kierowca/katB. Firma transportowo-
spedycyjna zatrudni kierowcę kat. B na transport
międzynarodowy,
samochód do 3,5 tony.
CV na: profilgornik@poczta.onet.pl lub
ul. Kościuszki 16 / 1, Wałcz. Tel. 67 250 05 90.
• Programista, grafik – zatrudnię oferty
biuro@e-hermer.pl
• Konsultantka Oriflame: dorobisz, zarobisz.
Wyślij sms na numer 603 959 031 z imieniem i
nazwiskiem.Oddzwonimy

W odpowiedzi na list Pani Estery Na-
czk wyjaśniam, że nie jest prawdą, iż miasto
Wałcz jest w katastrofalnej sytuacji finanso-
wej. Dzięki mądrej polityce kierownictwa
miasta oraz przy częściowym wsparciu Ra-
dy Miasta wskaźnik zadłużenia Wałcza
spadł z 61% na dzień 31.12.2012 roku

do 43% na dzień 31.12.2013 roku. 
To powiat Wałecki, gdzie niepodziel-

nie rządzą członkowie PO (koledzy partyjni
posła Pawła Suskiego), ma zadłużenie sięga-
jące 70%. To powiat Wałecki wdraża pro-
gram naprawczy i nie może prowadzić no-
wych inwestycji. To w szkołach ponadgim-
nazjalnych podległych powiatowi obniżono
wynagrodzenia nauczycielom. Miasto
Wałcz natomiast w bieżącym roku przezna-
czy 2, 5 mln zł na inwestycje, finansuje

sport wałecki, kulturę i posiada środki
na promocję. Jestem przekonany, iż Pani Es-
tera Naczk i inni Wałeccy artyści będą mieli
jeszcze niejedną okazję, by przy wsparciu
miasta i naszych sponsorów, zaprezentować
się na imprezach organizowanych przez
WCK. 

Z poważaniem 
Józef Kiziuk

Przewodniczący Klubu Radnych
Wspólny Wałcz

List do redakcji
90gr za słowo (zgłoszenia osobiście w redak-

cji) Zapraszamy do redakcji Extra Wałcz, ul.

Bankowa 2, 78-600 Wałcz. 

lokale, nieruchomości:

• Sprzedam dwie działki budowlane 15 a w Różewie.

Tel. 507 136 469

• Sprzedam mieszkanie 40 mā. Tel. 663 621 910

• Mieszkanie bezczynszowe 117 m2 w centrum Wałcza

zamienię na mniejsze lub sprzedam tel. 67 258 04 06

• Sprzedam lub wynajmę garaż przy ul. Okulickiego.

Tel. 505 555 764

• Kupię ziemię rolną na obrzeżach Wałcza, może być

z zabudowaniami. Tel. 604 275 522

• Wynajmę lub sprzedam magazyn 300m2 lub 525 m2

Wałcz ul. Bydgoska 86. Tel. 601 983 808, 602 592 037

• Sprzedam kawalerkę w bloku 27m2 balkon, centrum

miasta 604 392 995

• Do wynajęcia pomieszczenie na usługi fryzjerskie

przy salonie kosmetycznym tel. 608 073 899

• Sprzedam działki budowlane w Ostrowcu pod lasem.

Tel. 666 810 702

• Mieszkanie 2pokojowe do wynajęcia.

Tel. 609 833 120

• Kupię lub wynajmę garaż w Wałczu tel. 666 837 648

• sprzedam mieszkanie dwupokojowe bezczynszowe.

Tel. 604 328 544

• sprzedam działkę rolną 0,55ha w Tarnówce (pow. zło-

towski) z krzaczkami czarnej porzeczki. Cena 15 500pln

usługi:

• Budownictwo pod klucz, remonty, polbruk, dachy, ada-

ptacja poddaszy. Szybko i solidnie. Tel. 533 131 095

• VIDEO-FOTO, ŚLUBY, WESELA, KOMU-

NIE I INNE, SUPER WYKONANIE WWW. SU-

PI. CO, Tel. 691 793 005

•DAR-BUD – firma budowlana oferuje usługi

remontowo-budowlane. Tel. 665 728 166,

665 730 306

• Remonty firma remontowa – budowlana. Kompleksowe wy-

kończanie mieszkań idomów. Tel.697667 464

• Niemiecki z sukcesem! Nauka korepetycje, matura,

niemiecki dla opiekunek. Tłumaczenia zwykłe.

Tel. 666 741 904

•Malowanie, tapetowanie, gładź Tel.669 432 218

różne:

• Sprzedam oczko wodne wymiary 2m x 2m głębo-

kość 1m oświetlenie + fontanna tel. 536 838 381

• KONSULTAT/KA ORIFLAME 500 299 002

• PRACA ANKIETERZY WAŁCZ TUCZNO, CZŁOPA kontakt:

sko.net@wp.pl

• Sprzedam PSZENICĘ JARĄ odmiana ości-

sta MONSUN I BRYZA – w 2013 roku siana

jako kwalifikant. Tel. 509 159 549

• Sprzedam Łubin żółty LORD C1 i ŁUBIN

wąskolistny BORUTA C1nasiona pakowane

po 25 kg, zaprawione. Tel. 509 159 549

• Kupię czarne pianino z metalową płytą.

Tel. 696 344 453

• Programista BHP i Grafik, poszukuję – oferty proszę

składać na adres biuro@e-hermer.pl
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Na Sesji Rady Miasta 18 marca br.
rozpatrywane były wnioski radnych
klubu Prawo i Sprawiedliwość, doty-
czące zmian nazw placów i ulic miasta.
Wnioski były jak najbardziej na cza-
sie. 1 marca br. obchodziliśmy bowiem
Dzień Żołnierzy Wyklętych, a niedługo
polski papież Jan Paweł II ogłoszony zo-
stanie świętym Kościoła katolickiego.
Już po raz trzeci jeden z wniosków do-
tyczył nadania Jego imienia najokazal-
szemu placu miasta, obecnego placu
Wolności.

Nazwanie placu – placem Wolno-
ści w roku 1945 było w tamtym czasie
rozpoczęcia sowieckiej okupacji zwy-
czajnym szyderstwem komunistów, bo
jaka była wtedy wolność? Podobnym
szyderstwem Zdzisława Tuderka było
nazwanie imieniem największego Pola-
ka Jana Pawła II niepozornego skweru
na obrzeżu miasta. Nie było to niestety
adekwatne do zasług dla niepodległo-
ści, wartości moralnej i społecznego
uwielbienia papieża Polaka. 

Kiedy kilka dni przed Sesją zapyta-
łem jednego ze znajomych radnych – ja-
ki był wynik prowadzonych przez niego
konsultacji z mieszkańcami na ten temat
przed głosowaniem na Sesji, spojrzał
na mnie zdziwiony. Zaniepokojony za-
cząłem dopytywać się więc „na mieście”
czy odbyły się jakiekolwiek konsultacje
innych radnych w tej sprawie, okazało
się jednak, że nikt o tym nie sły-
szał. I rzeczywiście, wcześniej ukartowa-

ne partyjne i klubowe dyscypliny „dowa-
liły” wnioskom radnych PiS, w istocie
radni „dowalili” więc Janowi Pawłowi II,
ks. Jerzemu Popiełuszce czy Żołnierzom
Wyklętym w większości leżącym do dzi-
siaj w nieznanych mogiłach. „Dowalili”
też polskiej tożsamości narodowej, pol-
skiemu patriotyzmowi. 

Ale radni pokazali też swoją funk-
cyjną obstrukcję, bo w czterech głosowa-
niach wstrzymało się od głosu aż... 25
radnych, czyli średnio 1/3 Rady w każ-
dym głosowaniu. Myślę, że jest jeszcze
czas, aby ci oburzeni czy niezadowoleni
ze stanowiska radnych mieszkańcy mia-
sta, rozpoczęli zbieranie podpisów
w sprawie zmian nazw. Pokażmy, że my
mieszkańcy chcemy inaczej, że jesteśmy
za moralnym obowiązkiem pamięci o lu-
dziach, którzy dobrze przysłużyli się
Polsce, że nie zgadzamy się z niemal szy-
derczym czy lekceważącym stosunkiem
do postaw patriotycznych.

W tym roku – jesienią odbędą się sa-
morządowe wybory. Nowy jednomanda-

towy system wyborczy niewątpliwie
zmiecie wybranych jeszcze w ordynacji
partyjnej zdecydowaną większość obec-
nych radnych. Nowy system umożliwi,
by w kampanii wyborczej lepiej przyj-
rzeć się kandydatom na radnych. Nasza
wałecka władza samorządowa wymaga
nie tylko odmłodzenia, musi się odnowić
wolność i niezależność radnych. Mamy
w Wałczu wielu wspaniałych, zdolnych
i odpowiedzialnych młodych ludzi, szu-
kających polskiej tożsamości, łaknących
historycznej prawdy i chcących tworzyć
swoją przyszłość bez wskazywania pal-
cem. To pokolenie JP II, moralnie zdro-
we i apolityczne, bo tu w gminie żadna
polityka czy polityczne wyrachowanie
nie są potrzebne. Niechaj – parafrazując
słowa Zdzisława Rydera – to pokolenie
jak Duch św. zstąpi i odmieni oblicze na-
szego miasta. Będę pomagał i trzymał
kciuki, i oczywiście będę za tym głoso-
wał!

Wojciech Kulesza

List do redakcji
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Wypadek w „Ekomechu”
W środę (26 marca) w firmie

„Ekomech” doszło do wypadku. Dwóch
pracowników w wieku 36 i 43-lata spadło
z rusztowania. Obaj zostali odwiezieni do
szpitala. Według wstępnych ustaleń ich
życiu nie zagraża niebezpieczeństwo. 

Incydent z nożem w szkole
W Zespole Szkół w Mirosławcu 15-

latek rzucił w kolegę nożem. Do incydentu
doszło w trakcie lekcji. Uczeń przeszkadzał
i został przesadzony do innej ławki przez
nauczyciela. 15-latek wyjaśnia, że nie
chciał skrzywdzić kolegi, a jedynie podać
mu nóż. Jego tłumaczeń wysłuchają
policjanci i sędziowie Sądu Rodzinnego i
Nieletnich w Wałczu. 

reklama
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Już w najblizszą niedzielę w Wałeckim Centrum Kultury, mieszkańcy Wałcza
i okolic będą mogli podpatrzeć trochę tajemnic i ciekawostek ze świata fryzjer-
skiego oraz kosmetycznego. 

To pierwsza tego typu impreza zorganiozwana w Wałczu, na którą są drzwi otwarte,
dla każdego zainteresowanego. Zaprezentowane zostaną na niej najnowsze trendy z za-
kresu fryzjerstwa, a także make up. Osoby, które przybędą na spotkanie już w holu będą
mogły uzyskać wskazówki odnośnie prawidłowego odżywiania się, podpatrzeć jak prawi-
dłowo wykonywać makijaż, a nawet skosztować specjalnie przygotowanych słodkości. Nie
zabraknie rów-
nież wystepów
artystycznych,
za które podczas
imprezy będzie
odpowiadała Es-
tera Naczk. Dla
zainteresowa-
nych zaprezen-
towany zostanie
także pokaz
modnej odzieży,
którą docelowo
będzie można
nabyć w skle-
pach Top Secret
na ul. Kilińsz-
czaków oraz
ModnyCiuszek
na ul. Bydgo-
skiej. Jeśli ko-
muś jeszcze bra-
kuje atrakcji, to
na pewno nie
przejdzie obo-
jętnie obok bo-
d y p a i t i n g u .
Chcecie dowie-
dzieć się więcej?
Z a p r a s z a m y
w najbliższą nie-
dzielę o godzi-
nie 16: 00
do Wałeckiego
Centrum Kul-
tury.

PK

Fashion w WCK
Policjanci zatrzymali 20-lat-
ka, który przez kilka miesięcy
okradał własną rodzinę. Skra-
dzione mienie to biżuteria
warta 4,2 tys. zł.

Młody mieszkaniec Mirosławca
mieszka pod jednym dachem z rodzica-
mi. Chcąc napić się alkoholu, okradał

własną rodzinę. Mężczyzna od paździer-
nika 2013 do marca 2014 roku wynosił
z domu należącą do najbliższych biżute-
rię i miedź. Straty oszacowano na 4,2 tys.
Skradzione mienie sprawca oddawał
do komisu, a za zarobione pieniądze ku-
pował wysokoprocentowe trunki. Biżu-
teria przechowywana była w szkatułce,
a właściciele rzadko do niej zaglądali.
Pewnego dnia jeden z domowników za-

uważył jej brak. Okazało się, że 20-letni
syn miał schowane w swoim plecaku ko-
lejne przygotowane do sprzedaży przed-
mioty. Domownicy zgłosili sprawę Poli-
cji. Mężczyzna przyznał się do kradzieży
i dobrowolnie poddał karze. Przestęp-
stwo kradzieży według kodeksu karnego
zagrożone jest karą pozbawienia wolno-
ści do 5 lat.

OPRAC. ZB

Okradał rodzinę

Wałeccy policjanci zatrzymali w po-
ścigu 43-letniego nietrzeźwego kie-
rowcę escorta. Sprawca uciekając,
gubił elementy pojazdu. Okazało się,
że prowadził pojazd bez uprawnień
i nie po raz pierwszy wsiadł pijany
za kierownicę.

Do zdarzenia doszło około w ponie-
działek ok. godz. 01: 25. Mundurowi
w oznakowanym radiowozie zauważyli
na ul. Kołobrzeskiej jadący za nimi samo-
chód osobowy marki ford escort. 

– Prędkość z jaką poruszał się eskort
wydała się im podejrzana, dlatego zatrzy-
mali się i przepuścili pojazd – informuje

st. sierż. Beata Budzyń z Komendy Po-
wiatowej Policji w Wałczu. – Kiedy sa-
mochód wyprzedził radiowóz początko-
wo jechał wolno, ale nagle przyspieszył.
Policjanci ruszyli za nim, a auto przyspie-
szało. Wtedy funkcjonariusze wydali
kierowcy polecenie do zatrzymania się. 

Kierowca nie reagował na żadne sygnały
ani znaki drogowe. Pościg trwał z Wałcza aż
do Rudkek (gm. Wałcz). W pewnej chwili
nie zważając na blokadę kierowca escorta
wjechał do lasu, gdzie podczas ucieczki gu-
bił elementy pojazdu. Nie zatrzymał się na-
wet wtedy, gdy w pojeździe wystrzeliły po-
duszki powietrzne. Gdy spod maski wypa-

dła chłodnica i zaczął wydobywać się dym,
wtedy pojazd zatrzymał się, a kierowca wy-
biegł z niego i zaczął uciekać. W pojeździe
ponadto siedziało dwóch pełnoletnich pasa-
żerów. Cała trójka była nietrzeźwa. Zatrzy-
many kierowca prowadził pojazd nie posia-
dając uprawnień i miał prawie 1,5 promila
alkoholu w wydychanym powietrzu. 43-let-
ni mieszkaniec gminy Wałcz odpowie za po-
pełnione wykroczenia drogowe oraz prowa-
dzenie pojazdu mechanicznego w stanie
nietrzeźwości. Ponieważ mężczyzna był
wcześniej prawomocnie skazany za to samo
przestępstwo podlega karze pozbawienia
wolności do 5 lat. OPRAC. MK

Brawurowa ucieczka 
sypiącym się autem

(…) Sami nie wiecie, co posiadacie
Z wielką uwagą przeczytałem list na łamach tygodnika Extra Wałcz,

którego autorem była Estera Naczk. Zawarte w tekście informacje obrazują
częściowo realia sytuacji w Wałczu, co do spraw kultury. Częściowo,
ponieważ od pewnego czasu przekonuję się, że problemy są większe.
Faktem jest, że w naszym mieście twórcy, artyści i muzycy nie są ani
wystarczająco szanowani, ani doceniani - zwłaszcza artyści związani z
muzyką. Wypowiadałem się już na ten temat wielokrotnie. Cieszę się, że
inni zaczynają zauważać ten problem i wypowiadają się na ten temat na
łamach mediów (…) Tym bardziej, że wielokrotnie rozmawiałem o tych
sprawach ze wcześniej urzędującymi oraz jeszcze urzędującymi radnymi,
władzami miasta, a także dyrekcją Wałeckiego Centrum Kultury. Do dzisiaj
niczego konkretnego w tej sprawie nie zrobiono. Może jak będziemy
licznym gronem poruszać te sprawy, to w końcu coś się zmieni. Także
zachęcam wszystkich zainteresowanych do aktywności w tej sprawie. Do
zmiany w tym zakresie jest jednak więcej, niż się nam wydaje. Uważam, że
jednym z nich jest m.in. fakt, że już po raz kolejny WCK nie zorganizowało
niczego dla mieszkańców w noc sylwestrową. Można inaczej do tego
podejść, przymrużyć na to oko, jednak podczas kampanii wyborczej
komunikaty ze strony osób ubiegających się o stanowiska były inne. Do tego
tak się składa, że zarówno w tym, jak i ubiegłym roku zaproponowałem, aby
udostępniono mi salę widowiskową (…) W minionym roku chciałem zrobić
go z artystami z Wałcza. Niestety moje starania były bezskuteczne. Może
właśnie dlatego, że to ja „wychodząc przed szereg polityków”, a nie oni sami.
Podobna sytuacja była przed laty w przypadku, gdy chciałem zrobić debatę

„Wałcz nowym miastem turystycznym”. Nie tylko nie udostępniono mi
sali, ale ówczesna Pani wiceburmistrz - Jolanta Wegner na moją propozycję
zadała mi pytanie „Kim Pan jest, że chce organizować debatę”?! To
zabrzmiało bardzo dziwnie w ustach osoby, do której obowiązków były
przepisane sprawy kultury i promocji. Bo kim trzeba być, by coś zrobić dla
miasta? Czy nie wystarczy, że jest się mieszkańcem, który chce działać? No,
ale pewnie dlatego też osoba z taką postawą nie jest już wiceburmistrzem,
bo przecież na takim stanowisku powinna być wsparciem aktywnych
mieszkańców, którzy chcą zaoferować miastu coś więcej (…) Tym bardziej,
że w sprawach promocji Wałcza też nie za wiele się zmieniło… Wracając do
spraw kultury, która jest oczywiście powiązana z promocją i do tego, co się
dzieje obecnie, złożyłem w ubiegłym roku do Urzędu Miasta trzy
propozycje imprez związanych z atrakcjami na 2014 rok dla mieszkańców
naszego regionu i oczywiście jego promocją. Jedną propozycją był Festiwal
Pieśni Nieba związany z ogłoszeniem w obecnym roku Jana Pawła II
świętym. Oczywiście jako imprezy medialnej z wykorzystaniem twórców z
Wałcza. W Wałczu większość mieszkańców jest społeczeństwem głębokiej
wiary chrześcijańskiej i, z pewnością ucieszyliby się na informację o takiej
imprezie. Radość byłaby tym większa, że impreza ta mogłaby być
transmitowana lub retransmitowana w jednej z ogólnopolskich telewizji, co
miała zagwarantować prowadzona przeze mnie firma. Niestety telewizja,
którą brałem pod uwagę, nie mogła czekać w nieskończoność. Miasto nie
reagowało i sprawa przepadła. Dla naszej młodzieży nic się nie organizuje w
mieście, a jak coś jest, to na tak niskim poziomie, że młodzież nie chce z tego
korzystać. Moje dwie pozostałe propozycje wiązały się właśnie z imprezami

dla młodzieży. W każdą z tych imprez prowadzona przeze mnie firma
miała włożyć swój wkład. Jedną z nich był Wielki Turniej Tańca w sali
WCK, który miał być promowany w mediach przez (…) tancerza Dawida
Ignaczaka. Kolejną imprezą miał być Festiwal dj’ów na zaniedbanym w
dalszym ciągu półwyspie w Strącznie. Pismo w tej sprawie zostało
skierowane do kierownictwa UM, radnych Rady Miasta, którym na
komisjach przedstawiłem swoje pomysły. Miałem także spotkanie z Panią
Dyrektor WCK w tej sprawie. Jednak - mimo przedstawionej, opracowanej
propozycji oraz, co ważne, przedstawionej informacji o dużym wkładzie
prowadzonej przeze mnie firmy w te imprezy - nikt się tym nie
zainteresował (...) Może jest tak dlatego, że po prostu mam do zaoferowania
dużo więcej od innych? Bo, czy jakiś radny lub pracownik WCK opracował
i zaproponował na ten rok chociaż jedną imprezę dla naszego miasta?
Podając przykład dotyczący innych, aktywnych mieszkańców, może Marek
Matela nie jest już wiceburmistrzem, dlatego że wykazał się nadzwyczajną
sprawą, organizując wielką imprezę medialną w ogólnopolskiej stacji ( i to
nie jako wiceburmistrz ), a inni poczuli się przy nim politycznie zagrożeni?
Mam apel do obecnych władz w tej sprawie i to nie tylko władz miasta.
Przestańcie się bać pomysłowych i aktywnych mieszkańców, którzy tak
naprawdę mają w różnych sprawach więcej od Was do zaoferowania
miastu. Ja też nie na wszystkim się znam, ale jak mi brak wiedzy, to po nią
sięgam, korzystając z pomocy innych. Niczego złego w tym nie ma. Wałcz
to nasz wspólny dom, o który powinniśmy wszyscy zadbać. Zacznijcie z
nami współpracować. Zacznijcie też dbać o sprawy młodych ludzi,
ponieważ niedługo wszyscy stąd wyjadą. Zacznijcie, tym bardziej, że nikt
dłużej nie będzie tolerował takiej sytuacji.

Adrian Zalewski
Skróty pochodzą od redakcji

List do redakcji

(…) Sami nie wiecie, co posiadacie
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Burmistrz Zdzisław Kmieć i skarbnik Urzę-
du Miasta i Gminy w Człopie Zofia Wach
z członkiem zarządu województwa zachodniopo-
morskiego Jarosławem Rzepą podpisali umowę
na dofinansowanie budowy świetlicy wiejskiej
w Drzonowie. 

Inwestycja została zrealizowana przy udziale
środków Europejskiego Funduszu Rybackiego
w ramach Programu Operacyjnego „Zrównowa-
żony rozwój sektora rybołówstwa i nadbrzeżnych
obszarów rybackich 2007-2013”. Koszt inwesty-
cji wyniósł ponad 212 tysięcy złotych, z czego
kwota dofinansowania to ponad 117 tys.

– Drzonowo jest dość dużą miejscowością
chętnie biorącą udział w konkursach i imprezach
gminnych – mówi burmistrz Z. Kmieć. – Mimo
braku odpowiedniego zaplecza mieszkańcy ra-
dzili sobie np. z przygotowaniem wieńców do-
żynkowych reprezentujących ich miejscowość
podczas dożynek gminnych czy powiatowych
i organizacją festynów. Aby pomóc rozwijać się
mieszkańcom oraz stworzyć miejsce, gdzie będą
mogli choć na chwilę zatrzymać się i porozma-
wiać o codziennych problemach, jak również
o radościach i wzajemnych relacjach, gmina po-
stanowiła wybudować tam świetlicę. 

Świetlica mieści się w centrum wsi, liczy 80
m2. Wykonawcą inwestycji była firma „Sekuter-
scy” z Wielenia. Oficjalne otwarcie obiektu ma się
odbyć w maju. ZB

Od podstaw

Czasami może się zdarzyć sytu-
acja, że ktoś przekaże do BIG niepraw-
dziwe lub niepełne dane nanasz temat,
bądź nie zaktualizuje informacji o spła-
conym przez nas długu. Dlatego warto
okresowo pobierać raport o sobie, któ-
ry raz na pół roku jest udostępniany
bez opłat. W ten sposób możemy się
dowiedzieć, że figurujemy w BIG jako
dłużnicy. Odpowiedzialność za praw-
dziwość oraz aktualizowanie przekaza-
nych do BIG danych spoczywa na oso-
bie lub firmie, która je wprowadziła.
Dlatego jeśli znajdziemy się w takiej sy-
tuacji, powinniśmy niezwłocznie skon-
taktować się z osobą lub instytucją,
widniejącą na raporcie jako wierzyciel
i zażądać uaktualnienia wpisu.

Biuro Informacji Kredytowej
Jeśli stwierdzimy na podstawie po-

branego raportu o sobie, czyli np. rapor-
tu plus, że informacje zamieszczone
w bazie danych BIK są niepoprawne
lub nieaktualne, swoje zastrzeżenia po-
winniśmy zgłosić bezpośrednio do tego
banku lub SKOK-u, gdzie zaciągnięte
było nasze zobowiązanie. Informację
o tym, do jakiego banku lub SKOKu
powinniśmy się udać, znaleźć można
właśnie w raporcie BIK. Wówczas bank
lub SKOK sprawdzą czy uwagi nasze są
uzasadnione. Jeśli rzeczywiście pojawił
się błąd, stosowne poprawki przekaza-
ne zostaną do bazy BIK. Należy podkre-
ślić, że BIK jest tylko i wyłącznie admi-
nistratorem danych o klientach, które
uzyskuje od banków i SKOK-ów. Biuro
Informacji Kredytowej nie ma upraw-
nień, aby samodzielnie wprowadzać
zmiany w informacjach dotyczących

klienta. Nie jest to możliwe nawet na je-
go wniosek w udokumentowanych
przez niego przypadkach. 

Bankowy Rejestr
Kiedy uznamy, że nasze dane

w sposób niezgodny ze stanem fak-
tycznym znalazły się w systemie Ban-
kowy Rejestr musimy skontaktować
się z bankiem, który nas do niego wpi-
sał. Kontakt z bankiem znajdziemy
w odpowiedzi (raporcie) otrzymanej
z Biura Obsługi Klienta Związku Ban-
ków Polskich. W systemie Bankowy
Rejestr obowiązuje zasada, że wszelkie
czynności związane z wpisywaniem,
aktualizowaniem, poprawianiem czy
usuwaniem danych z rejestru są wy-
konywane wyłącznie przez bank, któ-
ry te dane w rejestrze umieścił. 

MIECZYSŁAWA ŁUKASZEWICZ, PREZES

WAŁECKIEGO ODDZIAŁU FK

Nie zgadzam się z zapisami
BIG InfoMonitor

KĄCIK KONSUMENTA

Kolejny tydzień i ko-
lejna dawka infor-
macji o prawie są-
siedzkim. Dzisiaj
o sytuacjach, które
wywołują bardzo
dużo kontrowersji
i kłótni a więc o gra-
nicach gruntów. Za-
poznamy się z prze-
pisami Kodeksu cy-
wilnego dotyczący-

mi sytuacji, w której nastąpiło przekroczenie granicy pod-
czas budowy obiektów oraz kwestii ponoszenia kosztów
utrzymania infrastruktury granicznej. Zapraszam więc
do lektury.

POZA GRANICAMI
Może zdarzyć się, że przy budowie domu przez przypadek
lub nieuwagę przekroczymy granice naszej działki i cześć
budynku znajdzie się na trenie działki sąsiada. Czy w ta-
kim przypadku mamy jakąkolwiek szansę by skutecznie
przeciwstawić się żądaniom sąsiada o naruszenie jego
własności?
Ustawodawca przewidział specjalny tryb zachowania
w przypadku, gdy przy wznoszeniu budynku lub innego
urządzenia przekroczono bez winy umyślnej granice są-
siedniego grunt. W takim przypadku zgodnie z Kodeksem
cywilnym właściciel gruntu, na którym wybudowano nie-
chcianą część nieruchomości nie może żądać przywróce-
nia stanu poprzedniego, chyba że bez nieuzasadnionej
zwłoki sprzeciwił się przekroczeniu granicy albo gdy grozi
mu niewspółmiernie wielka szkoda. W takim przypadku
właściciel ma dwie możliwości- przysługuje mu prawo
do żądania:
1. stosownego wynagrodzenia w zamian za ustanowienie
odpowiedniej służebności gruntowej, 

2. wykupienia zajętej części gruntu, jak również tej części,
która na skutek budowy straciła dla niego znaczenie go-
spodarcze.
Z powyższego wynika kilka bardzo istotnych wniosków.
Po pierwsze jeżeli przekroczenie granic wynikło w winy in-
westora właściciel może żądać zaniechanie naruszeń na-
wet gdy nie złożył niezwłocznego sprzeciwu. Po drugie
braku winy umyślnej nie domniemywa się w związku
z czym udowodnić tę okoliczność musi właściciel nieru-
chomości wyjściowej. Wreszcie zauważyć też trzeba, że
powyżej wskazane uprawnienia przysługują właścicielowi
jak i użytkownikowi wieczystemu (por. uchwałę Sądu Naj-
wyższego z dnia 29 maja 1974 r., sygn.
akt III CZP 21/74).

ROZGRANICZENI
Kodeks cywilny określa również kwestie współdziałania
w zakresie rozgraniczenia nieruchomości. Ustawodawca
przewidział, że właściciele gruntów sąsiadujących obo-
wiązani są do współdziałania przy rozgraniczeniu gruntów
oraz przy utrzymywaniu stałych znaków granicznych. Do-
datkowo został również określony podział kosztów tych
czynności, bowiem koszty rozgraniczenia oraz koszty
urządzenia i utrzymywania stałych znaków granicznych
właściciele ponoszą po połowie.
Dodatkowo w Kodeksie cywilnym ustawodawca przewi-
duje również domniemanie się, iż mury, płoty, miedze, ro-
wy i inne urządzenia podobne jak również drzewa i krzewy
znajdujące się na granicy gruntów sąsiadujących, służą
do wspólnego użytku sąsiadów. W związku z tym korzysta-
jący z wymienionych urządzeń obowiązani są ponosić
wspólnie koszty ich utrzymania.

W następnym artykule dalej o problemach z sąsiadami
i kwestiach postępowania o rozgraniczenie działki.
radca prawny Marcin Machyński
kancelaria.walcz@gmail.com

PORADNIK PRAWNY

JAK ŻYĆ Z SĄSIADEM? cz. 4
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Wczoraj i dziś...

Drodzy czytelnicy. Jeśli macie ciekawe zdjęcia, które ukazują nam jak było kiedyś, to zachecamy Was do wysyłania ich na adres extrawalcz@gmail.com Najciekawsze z nich mogą
pojawić się na łamach naszego tygodnika. Poszukajcie w szufladach oraz w albumach.  

Ciągle czekają
Wracamy do tematu wielo-
dzietnej rodziny z ulicy Okulic-
kiego w Wałczu, gdzie
od dwóch lat dziewięć osób
zajmuje tylko jeden pokój, bo
w drugim „mieszka” … grzyb.
Sytuacja się pogarsza i człon-
kowie rodziny zaczynają cho-
rować. Powoli tracą też na-
dzieję na życie w godnych wa-
runkach. 

Kiedy w październiku ubiegłego roku
odwiedziliśmy mieszkanie Moniki Wi-
śniewskiej i jej partnera grzybem objęty był
najmniejszy pokój (już wtedy wyłączony
z użytkowania). Teraz zagrzybione jest ca-
łe mieszkanie. Ściany są czarne i mokre
– gołym okiem widać krople wody. W ła-
zience grzyb „wychodzi” spod fug, a na pa-
rapetach trzeba kłaść ręczniki, żeby w nich
mogła się zbierać woda. Meble trzeba było
poodsuwać od ścian, bo i te zaczął zajmo-
wać nieproszony „lokator”. W piwnicy

często zbiera się woda, mimo że budynku
nie zalewa i nie ma awarii sieci wodociągo-
wej. Z całym szacunkiem do mieszkańców
tego lokalu, ale smrodu, który tam panuje,
nie da się opisać.

Do dyspozycji dziewięcioosobowa ro-
dzina ma dwa zagrzybione pokoje i równie
zapleśniałą, mikroskopijną łazienkę, czy-
li 51 m2! To 5,6 m2 na osobę… Przy tylu
pociechach pranie i gotowanie trwają
na okrągło, co na pewno nie poprawia sy-
tuacji. Innego wyjścia jednak nie ma. 

Prezes Towarzystwa Budownictwa

Społecznego w Wałczu Marek Pawłowski
potwierdza, że w tak małym lokalu tak
liczna rodzina funkcjonować nie może, bo
zawsze będzie tam panowała wilgoć. TBS
wezwał z Piły specjalistę od odgrzybiania,
który – mimo trzech prób – nie potrafił
pomóc rodzinie. Stwierdził, że cały budy-
nek jest zawilgocony. Jedynym wyjściem
jest zbicie tynków, osuszenie ścian i zasto-
sowanie specjalistycznych środków. To jed-
nak wymaga opuszczenia mieszkania, a lo-
katorzy nie mają dokąd pójść, zresztą spe-

cjalista nie dał gwarancji, że i ten zabieg się
powiedzie. 

M. Pawłowski, chcąc pomóc rodzinie,
jeszcze w ubiegłym roku napisał do ratu-
sza pismo wskazujące, że do normalnego
funkcjonowania potrzebny jest im więk-
szy lokal. Sprawa jednak utknęła w Urzę-
dzie Miasta. Inspektor do spraw lokalo-
wych Renata Jarocka mówi, że miasto nie
ma wolnych mieszkań i Monika Wiśniew-
ska musi czekać aż coś się zwolni. 

– Mamy na uwadze tę rodzinę – mó-
wi urzędniczka. – Sprawa jest zasadna, bo
to jedna z większych rodzin wielodziet-
nych i trzeba jej pomóc. Niestety brakuje
nam wolonych lokali. Te, które się zwalnia-
ją są w katastrofalnym stanie i wymagają
generalnego remontu, łącznie ze wszystki-
mi instalacjami. Pani burmistrz również
jest przychylnie nastawiona, trzeba tylko
poczekać. 

M. Wiśniewska zaczyna tracić nadzie-
ję na polepszenie sytuacji swojej rodziny.
Ona sama leczy się na płuca, dzieci mają
alergię, często się przeziębiają, uskarżają
się na bóle głowy, a partner leczy się na reu-
matyzm. 

– Kiedy się tu przeprowadziliśmy i za-

obserwowaliśmy, że w mieszkaniu panuje
ogromna wilgoć, działaliśmy we własnym
zakresie. Zbijaliśmy tynki, stosowaliśmy

różne środki, a potem remontowaliśmy. To
jednak trzeba robić przynajmniej dwa razy
w roku, a i tak będzie to samo – irytuje M.
Wiśniewska. – Chciałam kupić nowe me-
ble, ale nie zrobię tego, bo się zniszczą.
Przez to wszystko dzieci, szczególnie star-
sze, wstydzą się zaprosić do siebie kolegów.
Tylko najbliżsi wiedzą jak u nas wyglą-
da. I jak strasznie śmierdzi. Szkoda mi ich
bardzo. Do szału doprowadza mnie mó-
wienie o wspieraniu rodzin wielodziet-
nych, bo to tylko puste słowa. Nam nikt
nie chce pomóc. I wcale się nie dziwię, że
w tym kraju ludzie nie chcą mieć dzieci…

Do tematu na pewno będę wracać.
Mam nadzieję, że następny tekst będzie
już bardziej optymistyczny, a z panią Mo-
niką spotkam się w mieszkaniu, które nie
urąga ludzkiej godności. 

ZUZANNA BŁASZCZYK
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Skomplikowane figury, pięk-
ne stroje, eleganckie fryzury,
dziesiątki tańców i setki tan-
cerzy – tak w minioną sobotę
(22 marca) Szkoła Tańca
„Astra-Luna” obchodziła jubi-
leusz 10-lecia. Wielka tanecz-
na gala odbyła się w sali wi-
dowiskowej Wałeckiego Cen-
trum Kultury przy licznie zgro-
madzonej publiczności
i pod czujnym okiem dyrekto-
ra szkoły „Astra” ze Szczecina
Jacka Porazika. 

Dla kilkulatków był to debiut na tak
dużej scenie. Poradziły sobie jednak do-
skonale i zdobyły serca publiczności.
Swoje umiejętności zaprezentowała tak-
że młodzież, dorośli (niektórzy tańczą
z „Astrą-Luną” już 10 lat) i uczestnicy za-

jęć w Warsztacie Terapii Zajęciowej
w Wałczu, którzy – oprócz tanecznych
– pokazali także umiejętności muzycz-
ne. W sumie uczniowie z Wałcza, Złoto-
wa, Trzcianki, Krzyża Wielkopolskiego
i Tarnówki zaprezentowali aż 31 tańców.
Na zakończenie gali były życzenia, kwia-
ty i upominki dla założycielki szkoły Da-
nuty Antosz, a dla wszystkich ogromny
tort. 

Okrągły jubileusz jest doskonałą
okazją do wspomnień i podsumowań.
Przygodę z tańcem D. Antosz zaczęła się
w Łodzi, jeszcze w czasach studenckich.
Później przez dwa lata uczęszczała
na kurs tańca towarzyskiego w Wałczu
i szczecińskiej „Astrze”. 

– Byłam wtedy związana z fitnes-
sem, ale zaczęło brakować mi tej elegan-
cji, kobiecości. Kiedy szczecińska „Astra”
kończyła kurs w Wałczu, instruktor za-
proponował, żebym zajęła się jego dzieć-
mi. Bardzo chętnie się zgodziłam, a póź-

niej nasza współpraca zaczęła się rozwi-
jać bardzo dynamicznie – opowiada D.
Antosz. 

W marcu 2004 roku „Astra-Luna”
stała się filią szczecińskiej „Astry”. Trzy
lata później była już odrębną (choć dalej
współpracującą ze szkołą-matką) jed-
nostką. Danuta Antosz skorzystała wte-
dy z programu współfinansowanego ze
środków UE. Założycielce szkoły udało
się wtedy dokonać niemożliwego.

– Wnioskowałam o dofinansowanie
kupna samochodu, bo chciałam prowa-
dzić zajęcia nie tylko w Wałczu. Na po-
czątku nikt nie chciał o tym nawet sły-
szeć, ale dzięki mojemu uporowi i deter-
minacji, udało się to osiągnąć. Byłam
wtedy jedyną w Polsce osobą, która kupi-
ła samochód ze środków tego programu.
Wiele osób potem pytało jak to zrobiłam
– wspomina. – Nie chciałam tworzyć
małej szkoły, pragnęłam dotrzeć do szer-
szego grona miłośników tańca. Tak już

mam, że albo nie robię nic, albo robię coś
całym sercem – z dużym rozmachem
i solidnie. Uparłam się i broniłam swojej
misji. Przy takim podejściu nie mogło się
nie udać. 

Teraz „Astra-Luna” dociera do róż-
nych miejscowości nie tylko powiatu wa-
łeckiego. Zajęcia odbywają się także
w województwach wielkopolskim i lubu-
skim. Zainteresowanie jest jednak dużo
większe. Bardzo często D. Antosz wraca
z lekcji późną nocą, ale twierdzi, że war-
to. A co jest dla niej największą nagrodą?

– Medale moich podopiecznych,
wyróżnienia za moją pracę i wkład w roz-
wój polskiego tańca, bo też takie dosta-
wałam. To duża, ale chwilowa radość, po-
nieważ wyniki nie są moim celem. Je-
stem dumna, kiedy słyszę od innych in-
struktorów, że nasi uczniowie wykazują
się dużą kulturą osobistą – mówi. – Za-
wsze ważne dla mnie były autorytety
i cieszę się, że teraz to ja mogę wnieść
swój wkład i jakość w taniec. Ogromną
radością jest dla mnie to, że „Astra-Luna”
jest szkołą rodzinną. Tańczą u nas całe ro-
dziny i pokolenia. Na przykład Emilka
– córka mojej dawnej uczennicy, a teraz
instruktorki wystąpiła na scenie podczas
sobotniej gali. Cieszę się szczególnie, gdy
najmłodsi zaczynają nam ufać i przeno-
szą do nas swój własny świat. 

D. Antosz uważa, że tańczyć można
nauczyć każdego. Nawet osobę, która…
nie ma poczucia rytmu. Podobno wy-
starczy entuzjazm. 

– Brak poczucia rytmu to żadna
przeszkoda. Znam wielu świetnych tan-
cerzy, którzy tego nie mają. Taniec to łą-
czenie obrazu z dźwiękiem, które pry-
watnie nazywam prawdą taneczną. Na to

można już tylko nałożyć emocje i tań-
czyć – mówi właścicielka „Astry-Luny”.
– Wiek nie ma tutaj znaczenia, ale uwa-
żam, że dzieci powinny się uczyć tańczyć
już od najmłodszych lat. Taniec niesie
z sobą wiele wartości. Uczy szacunku,
postępowania fair play, umiejętności słu-
chania siebie i innych oraz manier, które
są w życiu niezbędne. 

Tego wszystkiego D. Antosz nauczy-
ła się od swoich instruktorów i to przeka-
zuje swoim uczniom. 

– Miałam szczęście do ludzi, któ-
rych spotkałam na swojej tanecznej dro-
dze. Wartości, które oni mi zaszczepili,
zaszczepiam teraz swoim tancerzom. Ja-
rosław Namaczyński cały był tańcem to-
warzyskim – zaczynając od stroju, po-
przez sylwetkę, aż po to, w jaki sposób
traktował kobiety. Barbara i Jacek Porazi-
kowie to dla mnie wielkie autorytety.
Oni cali są dla tancerzy. Wiele się od nich
nauczyłam – opowiada. – Kolejną bar-
dzo ważną dla mnie osobą był nieżyjący
już niestety Zdzisław Tuderek. To on na-
uczył mnie kochać Wałcz. Wielkim
wsparciem i opoką jest dla mnie jego żo-
na – pani Basia, z którą mam przyjem-
ność pracować. 

Dlaczego ludzie w ogóle tańczą?
– Pragną od życia czegoś więcej

– podkreśla pani Danuta. – My nie daje-
my tego, co jest dookoła. Odmieniamy
świat chociaż przez godzinę, na czas
trwania zajęć. Uczymy świadomości sie-
bie oraz swojego ciała. Walczymy z kom-
pleksami, zmieniamy sylwetki i w pew-
nym sensie też filozofię życia. Jeśli ktoś
chce i potrafi z tego czerpać, iść z nami,
na pewno poczuje w sobie te pozytywne
zmiany. ZUZANNA BŁASZCZYK

Taneczna dekada

W piątek na terenie COS OPO – Buko-
wina odbyła się pierwsza z zapowia-
danych 16 konferencji (po jednej
w każdym województwie), która zo-
stała zorganizowana przez Fundację
Rzeczpospolita Polska nasza i lokal-
ne grupy działania. 

W tym przypadku były to „Lider Poje-
zierza” oraz „Lider Wałecki”. Spotkanie to
nosiło dość długą i ciężką do zapamiętania
nazwę: „Praktyka działań samorządowych
w sołectwach i rola współpracy podmio-
tów życia obywatelskiego służące wykorzy-
staniu potencjału wspólnot lokalnych pol-
skiej wsi”.

Początek konferencji miał miejsce
o godzinie 10: 00. Wtedy to organizato-
rzy przywitali nadzwyczaj tłumnie zgro-
madzonych gości – głównie reprezen-
tantów wsi – sołtysów i liderów lokal-
nych społeczności. Z racji zbliżających
się wyborów frekwencja osób związa-
nych ze środowiskiem samorządowym

była również dość znaczna. Po powita-
niach gości i podkreśleniu wagi spotka-
nia przez starostę Bogdana Wankiewi-
cza, burmistrz Bogusławę Towalewską
oraz wicemarszałek Annę Mieczkowską
spotkanie weszło na poziom meryto-
ryczny. Poruszane były tematy takie jak:
kluczowe problemy polskiej wsi, aktywi-
zacja liderów lokalnych, możliwościach
wsparcia finansowego, czy też funkcjo-
nowania obszarów wiejskich w interne-
cie (czego efektem ma być stymulowa-
nie gospodarki). 

Do najciekawszych momentów kon-
ferencji należało z pewnością wystąpienie
Zbigniewa Łukaszewskiego z LGD „Szan-
se Bezdroży Powiatu Goleniowskiego”.
Przedstawiał on problemy wsi w sposób
bardzo emocjonalny, mocno się z nią iden-
tyfikując. Zwrócił on uwagę na szczególny
wpływ liderów lokalnych (sołtysów, ale nie
tylko) na życie polskiej wsi. Pokazywał tak-
że jakie najczęstsze błędy popełniają sołty-
si w budowaniu relacji we wspólnotach
wiejskich.

Następnym bardzo interesującym
punktem w dyskusji było wystąpienie Ja-
nusza Bartczaka, prezesa „Lidera Wałec-
kiego” i zastępcy wójta jednocześnie.
W sposób bardzo konkretny przedstawił
on nowe unijne perspektywy finansowe
związane z wszelakimi dotacjami polskiej
wsi. Sam twierdził, że jego wystąpienie jest

nudne, ale skupione twarze sołtysów, któ-
rzy ze skrupulatnością notowali wszelkie
przekazane im niuanse, mówiły co innego.
Widać, że możliwości związane z wszelki-
mi dotacjami i dopłatami na stałe zmieni-
ły polską wieś.

„Sercem” konferencji był panel
związany z Portalem o Polsce, do które-
go zostali zaproszeni: Jolanta Witek
– rektor wałeckiej PWSZ, artystka
i przedsiębiorca – Estera Naczk, sołtys
Kłębowca – Aldona Piaskowska, rolnik
reprezentujący sektor OZE – Bogusław
Olejnik oraz architekt Portalu o Polsce
– Mieczysław Berlik. Spośród zapro-
szonych prelegentów szczególnie cieka-
we było wystąpienie E. Naczk. Zaczęło
się ono od poruszenia tematu autopro-
mocji, a do dyskusji zostali zaproszeni
zgromadzeni sołtysi. Przechodząc
od słowa do słowa, doszli oni do wnio-
sku, że promocja ich wsi jest niezwykle
istotna, a podejmowane przez nich
wcześniej wysiłki były niewystarczające.
Wtedy właśnie zostali wprowadzeni
w tematykę Portalu o Polsce – doskona-
łego narzędzia do promowania wszel-
kich działań związanych z codziennym
życiem wsi. Wystąpienia pozostałych
prelegentów były nastawione na bar-
dziej techniczne aspekty związane
z portalem. 

MW

Wieś na Bukowinie
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��� 

Ewa w raju nie usłuchała zakazu Stwórcy i za

namową węża zerwała jabłko z drzewa. Za ten

czyn została wraz z Adamem wyrzucona za bramę

raju. Na odchodne Ewa usłyszała głos z góry:

- Za ten czyn zapłacisz krwią!

Po kilku dniach Ewa natknęła się na tego samego

węża, który ją namówił do zerwania jabłka i mówi:

- Przez Ciebie teraz będę musiała płacić krwią!

- Oj, nie marudź! - mówi wąż. - Wynegocjowałem

Ci to w dogodnych miesięcznych ratach.

��� 

Żona do męża:

- Piszą, że woda podrożała...

- O, wreszcie i abstynentom się do dupy dobrali!

��� 

Idzie Czerwony Kapturek przez las. Zza krzaków

wyskakuje wilk i krzyczy:

- Ściągaj!

- Ale wilku, ja jestem bardzo małą dziewczynką.

- Ściągaj!

- Ale wilku, ja mam dopiero 11 lat.

- Ściągaj mówię!

Kapturek ze łzami w oczach podciągnął sukienkę i

zaczął ściągać majteczki.

- Co, srała będziesz? Zegarek ściągaj!

��� 

Przychodzi mąż do domu, patrzy a na stole 4-ry

schłodzone butelki piwa i list następującej treści:

"Kochanie wypoczywaj, jakbyś czegoś

potrzebował to zadzwoń zwolnię się z pracy i

przyjadę, twoja kochająca żona."

Mąż na to pyta syna co się stało? Czy wrócił

wczoraj z kwiatami lub pierścionkiem, lub coś w

tym rodzaju, bo nic nie pamięta? 

Syn na to:

- Coś ty, przyszedłeś o piątej nad ranem

kompletnie pijany, awanturowałeś się, a gdy

matka ściągała ci spodnie to powiedziałeś:

- Spierdalaj ty stara ruro, ja jestem żonaty.

��� 

Staruszek u spowiedzi:

- Proszę księdza, w czasie wojny ukrywałem Żyda

u mnie w piwnicy.

- To bardzo dobry uczynek, chwalebny!

- Ale proszę księdza, za każdy dzień musiał mi

płacić 100 dolarów.

- To zrozumiałe, ryzykowałeś życiem, to żaden

grzech.

- Co za ulga - mówi staruszek, oddala się na parę

kroków, ale po chwili wraca i niepewnie pyta:

- A może powinienem mu powiedzieć, że wojna

się już skończyła?

reklama

Ciąg dalszy – pies najczęściej
zadawane pytania

Czy pozwalać psu na bezpo-
średnie kontakty z osobami obcy-
mi?

Jest to uzależnione od tego, do jakie-
go celu chcemy przeznaczyć psa. Jeśli
ma to być pies tylko do towarzystwa,
wówczas kontakty z osobami spoza krę-
gu rodziny są dozwolone. Natomiast psu
użytkowemu należy zabronić spoufala-
nia się z obcymi ludźmi. Może się jed-
nak zdarzyć, że psa użytkowego chcemy
mieć tylko dla siebie, wówczas osoby ob-
ce nie powinny się ze zwierzęciem bawić
ani nawiązywać z nim przyjacielskiego
kontaktu. Dotyczy to szczególnie psów
dużych, u których trzeba na bieżąco eg-
zekwować dyscyplinę – a kontakty z ob-
cymi mogą nam to utrudniać. W takim
przypadku zalecamy pewną izolację psa,
co nie oznacza, że musimy go zamykać,
gdy przyjdą znajomi. Pies użytkowy po-
winien mieć kontakt z ludźmi, lecz ogra-
niczony tylko do przebywania wśród
nich. Na ulicy możemy rozmawiać ze
znajomymi i obcymi, przystawać koło

nich i poruszać się między przechodnia-
mi. Natomiast nikomu nie pozwalamy
głaskać psa, wydawać mu poleceń i po-
dawać pokarmu. Gdy do naszego domu
przyjdą znajomi, pies powinien pozo-
stać na swoim miejscu, także goście nie
powinni się nim interesować i podcho-
dzić do niego. Inaczej zrobimy z psa
przyjaciela całego świata i ze szkolenia
użytkowego nic nie wyjdzie. Pies obron-
ny nie może też atakować na oślep i każ-
dego gestu osoby obcej odbierać jako za-
machu na jego pana. Musimy go tego na-
uczyć podczas szkolenia kierunkowego,
poprzez edukację wyrobimy bowiem
u niego nawyki, które pozwolą mu
na rozpoznanie rzeczywistego zagroże-
nia. Nie może być tak, że kiedy ktoś po-
dejdzie do nas, by zapytać o godzinę,

pies odbierze to jako atak na przewodni-
ka i podejmie akcję obronną. Inaczej ma
się sprawa z psem pokojowym, takiemu
możemy zezwolić na bezpośrednie kon-
takty z obcymi, chyba że nie chcemy, by
inni ludzie go rozpieszczali. 

Czy istnieją rasy niebezpiecz-
ne dla ludzi?

Według polskiego prawa istnieją ra-
sy niebezpieczne, ale my się z tym nie
zgadzamy. Jeszcze przed wydaniem tego
przepisu rozgorzały wśród fachowców
dyskusje na ten temat, a najwięcej było
opinii krytycznych. Do tej pory nie wia-
domo, jakimi kryteriami kierował się
ustawodawca przy opracowywaniu listy
niebezpiecznych psów. Można byłoby
zadać pytanie: dlaczego właśnie te rasy?
Już chyba nigdy nie otrzymamy na nie
satysfakcjonującej odpowiedzi, ponie-
waż kryterium oceny nie było i nie mo-
gło być obiektywne, a i jego zasadność
budzi wiele wątpliwości. 

Prawda jest taka, że żadnej rasy ani
żadnego psa nie można uznać za niebez-
pieczne i zagrażające ludziom. To raczej
człowiek może stanowić zagrożenie dla

tego gatunku, nigdy odwrotnie. Pies
od tysięcy lat współżyje z człowiekiem,
dając dowody przywiązania i wierności,
zaś uznawanie przyjaciela za wroga jest
nieporozumieniem, ponieważ nigdy nie
wystąpi on przeciwko własnemu panu.
Skąd się biorą opinie o rasach niebez-
piecznych? Niewątpliwie ich źródłem
jest zachowanie się człowieka w stosun-
ku do psa. Jeśli spełnimy wszystkie nor-
my (celowość posiadania tego zwierzę-
cia, odpowiednie wychowanie, szkolenie
i postępowanie z nim na co dzień), wów-
czas będziemy mieli wspaniałego przyja-
ciela i obrońcę. Przecież psa trzeba nale-
życie wychować, zapewnić mu optymal-
ne warunki bytowania oraz nauczyć za-
chowań zgodnych z instynktem sfory.
Ktoś powie, że zdarzają się wypadki ata-
kowania ludzi przez psy – tak będzie się
dziać, jeśli sami nie będziemy przestrze-
gali norm współżycia z psem i wykorzy-
stywania go zgodnie z jego predyspozy-
cjami i przeznaczeniem. Z całą odpowie-
dzialnością twierdzimy, że nie ma
na świecie rasy, która nie dałaby się pod-
porządkować człowiekowi, nie istnieją
też osobniki, z którymi nie można by
zrobić tego samego. Pies nie zaatakuje
człowieka bez powodu, zaś przyczyna
pogryzień leży nie w naturze tego wspa-
niałego czworonoga, lecz zawsze po stro-
nie człowieka. Jeśli dokonamy niewłaści-
wego wyboru psa, a potem zostawimy go
samego sobie, wówczas będzie on
na pewno stwarzał zagrożenie dla oto-
czenia – i nie zmienią tego nawet najdo-
skonalsze przepisy prawne. Natomiast
gdy sprowadzimy do domu psa w odpo-
wiednim wieku, zajmiemy się jego wy-
chowywaniem, w porę zapoznamy go ze
wszystkimi możliwymi zjawiskami oto-
czenia oraz całkowicie podporządkuje-
my go sobie, taki pies nie zagrozi niko-
mu, a tym bardziej członkom własnego
„stada”.

Artur Wach, praca zbiorowa A.
Wach, L. Wach, Wydawnictwo No-
vaeres, Gdynia 2008 r.

Kontakt do autora w celu indy-
widualnych porad pod nume-
rem 604 328 544.
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Uczniowie szkół podstawowych i gimnazjów z terenu powiatu uczestniczyli
w gminnych eliminacjach ogólnopolskiego konkursu „Młodzież zapobiega po-
żarom”. Najlepsi będą reprezentować swoje gminy i miasta podczas elimina-
cji powiatowych (4 kwietnia), a następnie podczas etapu wojewódzkiego i cen-
tralnego. 

Głównym celem konkursu jest popularyzowanie wśród dzieci i młodzieży znajomości przepisów prze-
ciwpożarowych i zasad postępowania na wypadek pożaru, praktyczne umiejętności posługiwania się pod-
ręcznym sprzętem gaśniczym, uzupełnianie wiedzy na temat techniki pożarniczej oraz organizacja ochro-
ny przeciwpożarowej, a także historia i tradycje ruchu strażackiego.

W Człopie do konkursu przystąpiło 18 gimnazjalistów i 20 ich młodszych kolegów. W starszej grupie
najlepsi byli Bartosz Kociuba, Bartłomiej Medoliński i Michał Kociuba (trzecie miejsce). Z kolei pierwsze
miejsce w kategorii szkół podstawowych zajęła Klaudia Jarosz, drugie miejsce Norbert Pawlak, a trzecie Bar-
tłomiej Mieluch.

W Tucznie do etapu powiatowego zakwalifikowali się Michał Żak, Hanna Szewczyk i Magdalena Bator
(gimnazjum) oraz uczniowie szkół podstawowych: Mateusz Wesół, Norbert Furman i Gabriela Gradek. 

Wśród uczniów szkół podstawowych gminy Wałcz najlepsza była Weronika Szczechowska, tuż za nią
uplasował się Grzegorz Cybulski, a trzecią lokatę zdobyła Karolina Bartniczak. W kategorii gimnazjów
pierwsze miejsce zajął Konrad Szulc, drugie Matusiak, a trzecie Kajusz Mamcarz. – Pytania były trudne. Starałem się wybrać takie, które nie będą odtwórcze i będą wymagały szerszej

wiedzy i dużych umiejętności praktycznych – mówi autor pytań, komendant gminny OSP Jan Kaczano-
wicz. – Młodzież musiała odpowiadać na pytania związane z przyczynami powstawania pożarów, użycia
sprzętu gaśniczego i zachowania w sytuacjach awaryjnych. Nie bez znaczenia była też pierwsza pomoc
przedmedyczna. 

Jak podkreśla J. Kaczanowicz, trudne pytania w gminnym etapie to gwarancja sukcesu w dalszych eli-
minacjach. Wszystkim uczniom życzymy powodzenia!

ZB

Zapobiegliwi

reklama

reklama
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W piątek (21 marca) w mar-
kecie „Netto” na Dolnym Mie-
ście nieznany (przynajmniej
na razie) sprawca rozpylił gaz
pieprzowy.

Do zdarzenia doszło około 13.30.
Na miejscu zjawili się policjanci, strażacy
i ratownicy medyczni. Zarządzono na-
tychmiastową ewakuację, niestety osiem
osób po dłuższym kontakcie z substancją
wymagało pomocy lekarskiej. Nikogo jed-
nak nie odwieziono do szpitala. Policja
sprawdza nagrania z monitoringu celem
ustalenia kim jest „żartowniś”.

Z

Gaz w „Netto”

24 marca w Mielęcinie (gm. Człopa)
doszło do niecodziennego zdarzenia.
Mężczyzna próbując zatrzymać wła-
snym ciałem zjeżdżające ze skarpy
auto, został przez nie… przygnieciony.

Właściciel pojazdu zaparkował vw
sharana na wzniesieniu, pozostawiając po-
jazd na biegu bez zaciągniętego hamulca

ręcznego. W pewnej chwili auto zaczęło
toczyć się w kierunku znajdujących się
nieopodal stawów. 62-letni mężczyzna
widząc to, zaparł się własnym ciałem
o maskę samochodu, chcąc zatrzymać po-
jazd. Niestety został przygnieciony. Na po-
moc ruszył syn nieszczęśnika. Mężczyzna
wydobył ojca spod samochodu, używając

ciągnika z ładowaczem czołowym. Przy-
byłe na miejsce pogotowie zabrało 62-lat-
ka do szpitala, gdzie okazało się, że doznał
urazu klatki piersiowej i podudzia.

I jak tu nie mówić, że mężczyźni ko-
chają swoje auta…

OPRAC. ZB

Zatrzymał auto własnym ciałem

Mieszkanka Wałcza została
ukarana mandatem karnym
za bezpodstawne wezwanie
Policji. Jak się okazało chcia-
ła postraszyć policjantami
domowników.

Dyżurny KPP otrzymał telefoniczne
zgłoszenie od kobiety, która twierdziła, że
została uderzona przez męża i posiada wi-
doczne obrażenia. Na miejsce interwencji
domowej udali się patrolujący miasto poli-
cjanci i strażnik miejski. W rozmowie ze
zgłaszającą patrol dowiedział się, że doszło

do kłótni pomiędzy domownikami,
a w konsekwencji kobieta została uderzo-
na przez męża. Funkcjonariusze wyczuli
od swojej rozmówczyni woń alkoholu.
Na dodatek nie posiadała żadnych widocz-
nych obrażeń. W dalszej dyskusji okazało
się, że… to właśnie zgłaszająca wywołała
awanturę domową. Zarówno mąż, jak
i syn kobiety byli trzeźwi. Wałczanka od-
mówiła sprawdzenia stanu trzeźwości.
Później przyznała, że przyjazdem poli-
cjantów chciała postraszyć domowników.
Wywołanie niepotrzebnej czynności służb
kosztowało ją 200 zł.

OPRAC. MK

Postraszyła i zapłaciła

Policjanci zatrzymali 29-letniego
mężczyznę, który fizycznie i psychicz-
nie znęcał się nad swoją babcią. 

Pokrzywdzona kobieta opiekowała się
swoim wnukiem od momentu, gdy ten
był zaledwie 3-miesięcznym niemowlę-
ciem. Kilka dni temu 80-letnia mieszkan-
ka Wałcza złożyła zawiadomienie do Ko-
mendy Powiatowej Policji w Wałczu. Oka-
zało się, że mężczyzna od kilku lat znęcał
się nad nią fizycznie i psychicznie, zwłasz-

cza wtedy, kiedy był pod wpływem alko-
holu. 29-letni mężczyzna wyzywał, szar-
pał i wyganiał z domu pokrzywdzoną.
W końcu został zatrzymany. Sąd zastoso-
wał wobec niego trzymiesięczny areszt.
Sprawca był już karany i kilka lat temu od-
bywał karę pozbawienia wolności za znę-
canie się nad kobietą. Grozi mu pozbawie-
nie wolności do 5 lat. Za działanie w wa-
runkach powrotu do przestępstwa sąd
może karę zwiększyć o połowę.

OPRAC. MK

Zły wnuk

Bez komentarza....

Tutaj jest miejsce na fotografie dziwne,
niestandardowe, pokraczne sytuacje, zdarzenia i

ciekawostki. Zarówno te absurdalne, banalne,
wzruszające, jak i ośmieszające. 

Zdjęcia zostawiamy „Bez komentarza...”
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W ubiegłym tygodniu mogliśmy oglą-
dać zaproszony do „Pytania na śnia-
danie” TVP2 polsko-ukraiński zespół
„Taraka i Przyjaciele”, który zagrał
piosenkę pt. „Podaj rękę Ukrainie”
– nieoficjalny hymn Euromajdanu.
Ciekawostką jest, że wśród muzyków
znalazło się dwóch wałczan, którzy
wystąpili w TVP2.

– Jestem dumny z tego projektu
– nie kryje perkusista Jacek Szymański
z Wałcza. – To szczytny cel i idee. Do tego
występu w telewizji zaprosił mnie Czarek
Górski, naturalizowany wałczanin, na co
dzień klawiszowiec „Taraki”. Fajna przygo-
da z telewizją i znakomitymi muzykami.

Zespół „Taraka” właśnie wydał płytę
pt. „Podaj Rękę Ukrainie”. Album to 13
przejmujących utworów, w których drze-
mie „słowiańska dusza”. Cały przychód
wykonawcy ze sprzedaży płyt będzie prze-
kazany, za pośrednictwem Fundacji
Otwarty Dialog, rodzinom ofiar rewolu-
cji. „Podaj Rękę Ukrainie” to płyta, która
jest wyrazem solidarności Polaków z naro-
dem ukraińskim w związku z wydarze-
niami na kijowskim Majdanie. 

Inspiracją do powstania płyty jest ak-
cja oraz piosenka o tym samym tytule,
która polegała na odegraniu jej na Majda-
nie. Jednego dnia, o tej samej godzinie,
piosenka zabrzmiała w większości rozgło-
śni radiowych na Ukrainie oraz Polsce.

Na płycie utwór „Podaj Rękę Ukrainie”
znajduje się w trzech wersjach językowych

– polskim, ukraińskim oraz angielskim.
Celem tego wydawnictwa jest również
promocja słowiańskiej kultury i tamtej-
szych muzyków w naszym kraju.

Transmisję z kijowskiego Majdanu
obejrzało ponad 10 milionów widzów. Wy-
darzenie z marszu stało się jednym z naj-
istotniejszych na Ukrainie. Grupa „Taraka”
otrzymała podziękowania od członków Ko-
misji ds. Kultury i Dziedzictwa Kulturowo-
-Historycznego Lwowskiej Rady Obwodo-
wej. Zespół wystąpił również z koncertem
na kijowskim majdanie, na który przybyło
kilkaset tysięcy widzów.

Pomysłodawcą, kompozytorem, au-
torem tekstów, producentem, osobą od-
powiedzialną za aranżacje jest lider zespo-

łu Karol Kus, autor m.in. wielkiego prze-
boju „Nie kłam, że kochasz mnie” w wyk.
E. Flinty i Ł. Zagrobelnego.

– Kiedy opada kurz rewolucji i kiedy
wiatr rozgania dym spalonych opon, nad-
chodzi czas, aby pomóc tym, którzy pozo-
stali bez ojców, synów i braci – mówi K.
Kus. – Dlatego właśnie teraz nasza akcja
wchodzi w najistotniejszą fazę realnej po-
mocy rodzinom ofiar poległych na Majda-
nie. To jest nasz obowiązek i zaszczyt,
gdyż prawdziwie wolna Ukraina to sąsiad,
o jakim marzymy. 

Od 18 marca płyta jest już w sprzeda-
ży w dobrych sklepach muzycznych np.
Empik. MK

Podaj rękę Ukrainie

Mirosławiecki ratusz i biblioteka zło-
żyły właśnie dwa wnioski o dofinan-
sowanie tak zwanych „małych projek-
tów” za pośrednictwem Stowarzysze-
nia „Lider Wałecki”. Całkowity koszt
obu przedsięwzięć to ponad sto tysię-
cy złotych. 

Urząd Miejski w Mirosławcu złożył
projekt „Zagospodarowanie miejsca rekre-
acji i wypoczynku we wsi Jabłonowo”.
W ramach inwestycji przewiduje się
oczyszczenie dwóch stawów, uporządko-
wanie terenu, odgrodzenie od placu za-
baw oraz wyposażenie terenu w dodatko-
wą infrastrukturę rekreacyjną – wiatę re-
kreacyjno-wypoczynkową, miejsce
na ognisko i ławeczki. W ramach partner-
stwa z Radą Sołecką w Jabłonowie miesz-
kańcy posadzą drzewa ozdobne oraz zor-
ganizują piknik rodzinny. Koszt projek-
tu to ponad 70 tys. zł, a wnioskowana
kwota pomocy wynosi ponad 20 tys. 

Biblioteka Publiczna w Mirosławcu
złożyła projekt „Pozbierać okruchy pamię-
ci” polegający na wydaniu dwóch cieka-
wych publikacji o Mirosławcu. Jedna
z nich będzie nosiła tytuł „Pozbierać okru-
chy pamięci”. Pomysł opiera się na zebra-
niu wspomnień mieszkańców 

o tym jak trafili do Mirosławca
po II wojnie światowej i spisaniu opowieści
o ówczesnym życiu miasta. Kolejną cieka-
wostką będą oryginalne zdjęcia z tego
okresu. Druga publikacja będzie zbiorem
legend o miasteczku, które mają przybli-
żyć najmłodszym wybrane zagadnienia
z historii Mirosławca. Ta część projektu
powstanie we współpracy ze stowarzysze-
niem rekreacyjnym „Cztery pory roku”.
Całkowity koszt przedsięwzięcia przekro-
czy 30 tys. zł, a wnioskowana kwota po-
mocy to prawie 23 tys. Życzymy powo-
dzenia!

OPRAC. ZB

Trochę zabawy,
trochę historii

22 marca już po raz ósmy odbyły się mistrzostwa Mirosławca na ergometrze wioślar-
skim. Jak co roku do miasta przybyło wielu uczestników, którzy postanowili zmierzyć się
z tą sportową dyscypliną. Zawodnicy rywalizowali ze sobą w pięciu kategoriach (7-9
lat, 10-11, 12-13, 14 -16, 17 – open). Łącznie wystartowało 106 zawodników. Swoich sił
spróbował także m.in. burmistrz Piotr Pawlik, który w kategorii open i na dystansie 500
metrów zajął 10. miejsce. 

reklama

Wiosłowanie na sucho
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Bogata obsada, zawodnicy
z pięciu województw, dwa rin-
gi oraz duża liczba ciekawych
pojedynków – tak w skrócie
można podsumować pierw-
szą edycję turnieju o puchar
„Bombardierów” z Wybrzeża.

Pięściarze i pięściarki wałeckiej „Koro-
ny” uczestniczyli w miniony weekend
w zawodach organizowanych przez gdyń-
ski klub bokserski „Bombardier”. Pierwsza
edycja była jednocześnie eliminacją
do II turnieju, który odbędzie się w czerw-
cu na skwerze Kościuszki z okazji obcho-
dów Święta Morza. W Trójmieście wystą-
piło siedmiu reprezentantów „Korony”.
Bardzo udanie zaprezentowały się przed-
stawicielki płci pięknej, które obecnie
przygotowują się do mistrzostw Polski ju-
niorek. Obie stoczyły pojedynki sparingo-
we z wymagającymi przeciwniczkami.
Ada Klimowicz nabierała doświadczenia
z zawodniczką „Czarnych” Słupsk. Nato-

miast Anna Góralska wysoko zawiesiła po-
przeczkę młodszej od siebie, ale bardziej
utytułowanej brązowej medalistce zeszło-
rocznych mistrzostw Europy w Bułgarii,
Agacie Kaweckiej z Koszalina. Z dobrej
strony pokazał się również Hubert Ad-
rych, który mimo trudnego przeciwnika
odniósł zwycięstwo już w drugiej rundzie.
Trudniejsze zadanie miał inny wałczanin
Kevin Kokoszka. Jego rywal miał znacznie

lepsze warunki fizyczne, jednak mądra
i konsekwentna taktycznie postawa dopro-
wadziła do zwycięstwa wychowanka „Ko-
rony”. Bardzo skuteczny kolejny raz był
Adrian Chytra, który przez całą walkę cel-
nie punktował swojego przeciwnika. Wy-
jazd odbył się dzięki wsparciu Urzędu
Miasta oraz Urzędu Gminy Wałcz.

OPRAC. PK

O puchar „Bombardierów”

Grupa ponad 30 zawodników UKS
„Volley” działającego przy SP nr 4
w Wałczu uczestniczyła w wyjeździe
edukacyjnym do Warszawy. Podczas

dwudniowego pobytu zawodnicy
zwiedzali, poznawali urokliwe zakątki
miasta, jego historii i najnowszych
osiągnięć techniki. 

Pierwszego dnia dzieci zapoznały się
z historią jednego z ważniejszych epizo-
dów II wojny światowej, podziwiając eks-
pozycje zlokalizowane w Muzeum Po-
wstania Warszawskiego oraz słuchając pre-
lekcji i oglądając filmy. Po kilkugodzinnym
zwiedzaniu muzeum nadszedł czas na po-
dziwianie Stadionu Narodowego, Starego
Miasta, Przedmieścia Krakowskiego i in-
nych ciekawych miejsc stolicy.

Drugi dzień obfitował w wiele atrak-
cji. Dzieci odwiedziły Centrum Nauki Ko-
pernik, gdzie podczas ponad 3-godzinne-
go pobytu, miały możliwość uczestnictwa
w wielu eksperymentach naukowych. Ak-
tywnie angażowały się w zadania, gry,
warsztaty, pobudzając przy tym aktyw-
ność intelektualną.

Wyjazd odbył się dzięki zaangażowa-
niu wielu osób i sponsorów, którzy wspar-
li organizację wyjazdu, za które UKS „Vol-
ley” bardzo dziękuje.

OPRAC. MK

Volley w stolicy

Dzięki poprawie pogody w miniony
weekend nad rzekę Cieszynkę zjechała
masa wędkarzy z dawnego województwa
pilskiego. Tradycyjnie najbardziej dopi-
sała Piła, Trzcianka, Wieleń i Krzyż. Co
ciekawe wędkarzy z Wałcza było jak
na lekarstwo, a szkoda, bo płoć brała zna-
komicie, okonie szalały i połowy okazały
się udane. Miejscowi twierdzą, że jeszcze
do przyszłego weekendu płotka powinna
przebywać w Cieszynce, więc warto tam
jeszcze się wybrać. Należy jednak pamię-
tać, żeby posiadać przy sobie kartę węd-
karską i odpowiednie zezwolenie.

W tym numerze chciałbym przed-
stawić jeszcze jedno ciekawe wiosenne
łowisko, które mieści się na jeziorze By-

tyń Wielki przy drodze Piecnik – Próch-
nowo. Przypominam dla porządku, że
uprawnionym do rybactwa na tym jezio-
rze jest Zakład Rybacki w Wałczu. Udo-
stępniony brzeg do wędkowania zazna-
czono obok na mapce kolorem czerwo-
nym. Na zielono zaznaczono rezerwat
ścisły, gdzie wstęp jest zabroniony. To
miejsce występowania bardzo cennych
gatunków flory wodnej, narażonych
na wymarcie: rdestnicy szczeciolistnej,
rdestnicy stępionej oraz regionalnie za-
grożonego szczawiu wodnego. W tym re-
jonie zaobserwowano też orlika pospoli-
tego, który ma jedyne gniazdo w rezer-
wacie. Poruszanie się nawet piechotą
po ścisłym rezerwacie może słono kosz-

tować. Dla osób mających kłopot z czyta-
niem mapy informuję, że granicą jest
przewrócona brzoza. Na tym łowisku na-
stawiamy się oczywiście na nieśmiertel-
ną płoć, ale może też podejść leszcz,
a w okresie późniejszym okoń i szczu-
pak. Osobiście zalecałbym metodę grun-
tową na drgającą szczytówkę. Można
wtedy dotrzeć do naprawdę dużej ryby
i zabawa wtedy jest przednia. Przypomi-
nam że decyzją Regionalnej Dyrekcji
Ochrony Środowiska w Szczecinie
na wodach Rezerwatu Bytyń Wielki jest
zakazane stosowanie zanęt. Pozostaje mi
życzyć pomyślnych połowów.

TK

Siatkarki UKS „Libero” z Wałcza uczest-
niczyły w ogólnopolskim turnieju piłki
siatkowej dziewcząt, który odbywał
się 21-23 marca w Połczynie Zdroju.
Dziewczęta osiągnęły tam podwójny
sukces, odnosząc zwycięstwo w kate-
gorii młodziczek i zajmując drugie miej-
sce w końcowej klasyfikacji.

W turnieju uczestniczyło 15 zespo-
łów, w większości kadetek, a gospodarz
wystawił nawet juniorki. Rozegrano w su-
mie 120 spotkań, a każda drużyna 8 me-
czów w ciągu trzech dni.

Mecze eliminacyjne odbywały się
w trzech grupach po pięć zespołów. Siat-
karki z Wałcza znalazły się w najsilniejszej
grupie z Drawskiem Pomorskim, Policami
i Koszalinem. Do grupy finałowej, walczą-
cej o miejsca 1-5, wałczanki awansowały
z pierwszej lokaty. W rundzie finałowej
pokonały trzy zespoły (Połczyn Zdrój,
Słupsk oraz Śmigiel). Uległy natomiast
starszym koleżankom z Polic, zajmując
w końcowej klasyfikacji drugie miejsce. 

W kategorii młodziczek dziewczęta
odniosły zdecydowane zwycięstwo i otrzy-
mały dodatkowy puchar. Nagrodę indywi-
dualną dla najlepszej zawodniczki zespołu
otrzymała kapitanka zespołu Natalia Kibi-
tlewska – „Czapelka”. 

Drużyna wystąpiła w następującym
składzie: N. Kibitlewska, Karolina Stróżyk,
Martyna Janicka Martyna, Martyna
Piszcz, Wiktoria Orelik, Zuzanna Szperlak,
Aleksandra Nowak, Alina Bartkowska, Ka-
tarzyna Paszkowska, Natalia Kuleta, Julia
Witoś i Wiktoria Pastusiak. Trenerami są
Krystyna Filipiak i Mariusz Marcinkiewicz.

– To był dla nas bardzo udany turniej.
Dużo gry, kilka bardzo dobrych spotkań,
zwycięstwa ze starszymi zespołami, zwy-
cięstwo ze Śmiglem, który wygrywał już
z nami 1: 0 i w drugim secie 24: 22. Wy-
grałyśmy seta i cały mecz w tie bre-
aku 15: 11 – komentuje trener K. Filipiak.
– Dziękuję moim dziewczynom, że wy-
trzymały ten trudny wysiłek fizyczny i za-
jęły tak wysoką pozycję. Mamy nadzieję, że
te zebrane doświadczenia bezpośredniej
rywalizacji z przeciwnikiem zaprocentują
w zbliżającym się półfinale gimnazjady,
który gramy w środę 26.03 w Policach
oraz w półfinałach mistrzostw Polski, któ-
re odbędą się 5 i 6 kwietnia w Poznaniu.

Przeciwniczkami UKS „Libero” będą:
„Energetyk” Poznań, „Rosario” Lubowidz
oraz TPS Rumia. Już teraz życzymy powo-
dzenia. 

OPRAC. PK

Podwójny sukces

KĄCIK WĘDKARSKI

Kącik wędkarski - Bytyń bez zanęt
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